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EDWARD OSÓBKA MORAWSKI 


Istota naszego życia politycz- 
nego w okresie minionej okupacii 
polegała nie tyle na ości, ile na 
jakości pracy. Konkretna praca 
konspiracyjna zamykała się czę- 
sto w dość wąskim kręgu osób». 
które nie raz nawet znały się 
między sobą. 

W życiu konspiracyjnym, ро’ 
zbawionym szerokiej, obiektyw 
atmosferze 


nej propagandy, W 

zakłamanej przez okiipanta, b. 
trudno było szerokim masora 
narodu wyrobić sobie prawdzi- 


wy pogląd na rzeczywistość. Nic 
więc dziwnego, że nawet hasła 
i myśli niezgodne z rzeczywisto” 
Ścią i nawet często sprzeczne z 
interesami narodu miały naiw- 


Wiceprezes Centralnego Komitetu 
Wykonawczego PPS 
EAZIMIERZ RUSINEK 

Sekretarz generalny Centralnej 
misji Związków Zawodowych 


30- 


nych i iatwowiernych wyznaw= 
ców i zwolenników nie tylko u 
ludzi złej woii, ale i na terenie 
demokratycznej opini -spolecz= 
nej. Trudno jest dziś ich wszyst” 
kich za to potępić. 

Wracając do myśli wyrażonej 
na wstepie, że decydowała głów- 
nie jakość nie 1056, chcę parę u- 
wag wypowiedzieć « tej grupie 
sccjalistycznej, która była trzo” 
nem „Barykady Wolności". Pol- 
skich Socjalistów, Robotniczej 
Partii Polskich Socjalistów і 
wreszcie ойтой; .ei P.P.S. 
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Prezes Centralnego Komitetu Wyko- 
nawczego PPS 
EDWARD OSÓBEA - MORAWSKI 


Premier Rządu Jedności Narodowej 


Grupa nasza wywodzi się ze 
wspaniałych robotniczych bata- 
lionów obrony Warszawy we 
wrześniu 1939 r. zórganizowa= 
nych przez warszawski OKR 
PPS i Klasowe Związki Zawodo” 


JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Sekretarz generalny PPS 


we. Duchowym przywódcą ro- 
botniczej i socjalistycznej obrony 
Warszawy był . wurzysz Mie” 
czysław  Niedziałkowski, bohater 
nie tylko socjalistyczny ale i na- 
rodowy, odznaczony pośmiertnie 
przez KRN Krzyżem Grunwaldu 
1 klasy. 

Mało się u nas pisało dotych- 
czas o tej wspaniałej epopei wal- 
ki z wrogiem niemieckim we 
wrześniu 1939 r. w obronie War” 
szawy, о Gdyńskich Kosynie- 
rach pod wodzą tow. Kazimierza 
Rusinka gdzie peperowcy i ro” 
botnicy Gdyni uzbrojeni w kosy 
szli na czołgi niemieckie. 

Nasza grupa socjalistyczna, 
prowadziła walkę z ckupantem 
niemieckim bez przerwy od tra- 


Wiceprezes. Centralnego Котніста 
Wykonawczego PPS 
HENRYK ŚWIATROWSKI 
Minister Snrzwiedliwości 
gicznego września 1939 roku 0 
dnia wyzwolenia. Niedziaikow= 
ski, Barlicki, Dubois, Kuryło- 
wicz, Wachowicz i inni już pod 
koniec 1939 roku zmontowali 
grupę, skupiającą się wokół pisin 
„Chłop i Robotnik, „Proleta- 

riusz*, „Barykada Wolności. 

‚ Nasi ludzie — dr Próchnik, J. 
Święcicka i inni współpracują z 
najbardziej masową i jedną z 
najwcześniej działaj. cych grup 
wojskowo ~ politycznych Polski 
podziemnej pn. „Polska Żyje”. 
Nasi ludzie wchodzą do masowej 


organizacji wojskowej Z. W. Z. 
Nasza gruba r 1ykalnych socjali- 
stów „Gwardiu”, grupujących sie 
przy piśmie tei nazwy prowadzi” 
ła już w pierwszych dniach zbroj- 
nej walki z Niemcami na szeroką 


przez dłuższi 
50 procent ca- 


z członków 
і етир Р, Р. S. Nas 


а Milicia Lu” 
dowa RPPS koniynuowała już 
nie tylko zbrojną walkę z Niem- 
саті, ale reprczentowała świa 
my rich odradzającej się PPS, 
była współtwórczynią  zwycie- 


skiej konter 


HENRYK. WACAHCWICZ 


Peznieczeństwa 


Przewodniczący Cenir, Kom, Org, 
MŁ TUR 


Publicznego jak i w odrodz > * 
zy | RYSZARD OBRĄCZĘA 


wielu nies! oordy nowanych grii 
pach, zaniedbaniem propagowania 
wszystkich akcji i wyczynów bo- 
jowych socjalistycznych 

pou 15 gdy MM Skrze W y 
stko publikow i nie przestali 
do dziś dnia pizać szeroko о tym. 


Tę pracę propagandowa musimy 
odrobić teraz. Trzeba odtworzyć 
całą historię waiki PPS z окирап- 
tem niemieckim. Trzeba opisać, 
odtworzyć; ca się da odiworzyć— 
wszystkie akcie boiowo-dywer” 
sylie PPS-owców, trzeba przy” 
pomnieć nazwiska nieżyjących і 
żyjących bojowników i bohate- 
rów naszego richu: Chudobów, 
Ciuwów, Leszków, Młotów, Zar- 
Członek Centr. Kom, Wyk. PPS loków „Włodków, Krzysztotów 
FELIKS ZAZANOWSKI Cezarych i tyli tylu innych. | Członek CKW. PPS 

Sekreterz WKE. PPS w Warszawie ! Uczynić to musi zjazd uczest- STEFAN MATUSZEWSKI 
ników walki o niepodległość — Minister Informacji i Propagandy 
członków PPS i obchody poświę” 
сопе obronie Warszawy i Gdyń- 
skim Kosynierorm. 

Rola „Barvykady Wolności” i 
RPPS, jednej tylko z grup socia” 
listycznych jes: tym cenna i waż- 
па, że obok konsekwentnej walki 
zbrojnej z ckupantein reprezen- 


towała słuszną myśl polityczną, 


> si Шо nam wokół tej my- 
(r A ЖИ, wszystkie wartościowe 
e PS I wszystkie SZCZzE= 
М | re i szłachetne prace i wyczyny 
„85 bojowe pepesowców, bez różni” 
maj j су nazwy grup, 2 których onè po- 
| ( Пу. Rola nasza -jest tym 

\ / ia, żę gdy w momencie 

\ PaŻY | kiego it znowu zdr: 


Arciszewscy, Kwapińiscy, Pragie 
гу, Purzaki i inni, uie pozwoli- 
śmy na zachwianie całości na- 

- ZAWOGOWYCH szej Partii, tej Partii, która ma tak п sekretarz Centr. Kom, Wyk. EPY ) 
LUCJAN MOTYKA wielkie zasługi WŁODZIMIERZ RECZER 


EUGENIUSZ AJNENKIEL 


Ro 


ксл 


„Kierow nictwo polityką i dzia- 
alnością organizacyjną Partii w 
okresie „1iędzykongresowym na- 
leży do Rady Naczelnej“ — taką 
rolę wyznacza Radzie Naczeluej 
PPS, ostatni ХХ 71 Kongres Pär- 
tii w uchwalodsym Statucie Par” 
tyjmym, Odpowiedzialność to wiel 
ka, ale też i nie mniejsza zasługa 
woabee szerokich mas pracują” 
cych „stanowiących trzon życia 
politycznego naszego Narodu. 

Na PPS w ciągu јеј półwieko- 
wej działalności ciążyły zawsze 
wielkie obowiazki. -W chwilach 
najcjeższych dla kraju, w najtra- 
giczniejszych: Szerokie masy Z 
utęsknieniem i wiam oczekiwały, 
co powie, со uczyni Polska Par- 
tia Socjalistyczna. W różnych o- 
kresaci. przełomowych życia na” 
szego narodu, staNbwisko Partii 
naszej nadawało kierunek polity- 
ce państwa często ratowało ho” 
nor, przynosiło głębokie, шіергге 


miijające wartości, staw się 
materiałem wychowawczym. 
Naiwięcej wagi miały słowa 
Kongresu lecz wykonanie ich 
spadało na barki Rady Naczel- 
mej. Ostatnia, koszmarna dla 
nas wejna, a w ślad za 


nią idące głębokie przemiany re- 
wolucyjne w życiu Narodu, stwo” 
rzyły warunki, w których uchwa” 


ty Rady Naczelnej były jednym 


Prorektor U. Ł. 
Wiceprezos Rady Naczelnej PPS 
Prol. ZYGMUNT SZYMANOWSKI 


á 


Сї Rady 


Prezes Rady Naczelnej PPS 
STANISŁA SZWALBE 
Wiceprezydent ERN 


i istotnym: czynnikiem, określalą- 
сут naszą rolę w życiu politycz- 
nym Polski. . 

Faktycznie opieramy Się w 
swej działalności na uchwalonym 
przed rokiem 1939 p.ogramie ra- 
domskim praktycznie zaś, dzi- 


sia} о uchwały Rady Naczelnej 
PPS. Gorączkowe życie nasze, 


nowe warunki politycziie i gospo” 
darecze Państwa, wytworzone po 
ustanieniu okupanta, wymagały 
nowych wskazań, torowania no” 
wych dróg dla ruchu sacjalistycz= 


nego. Zdrowa, realna» spokojna 
ocena ziawisk pozwoliła Partii 
naszej zająć stano wiske politycz- 


ne, odpowiadające potrzebom Pań 
stwa, i realizować tęsknoty mas, 
dążących do lepszego jutra. 


W pierwszych chwilach odro- 
dzonej pafistwowości, kiedy roz” 
рісі w podziemiach, wychodzili 
śmy na powierzchnię życia, Rada 
Naczelną skupiła w sobie wszyst- 
ko, co było najlepszego; co w nie- 
ustannym trudzie oddawało swój 
czas i siły dla odbudowy Partii, 
a przez to samo dla odbudowy 
Państwa naszego. Bo istnienie P. 
Р. S. — to nieustańna walka o 
niepodległość, niezłomna pracą 
nad ugruntowaniem praw: ludu 
pracującego, to budowanie Polski 


асте 


Іпеј PPS 


robotników i chłopów, Polski So- 
cialistycznej. Stąd pierwsze u” 
chwały Rady Naczelnej, wzywa” 
jące masy do realizowania mani 
festu 17. R. М. i wskazań Р. К. W; 


N.-u, to oparcie się с jednolity 
frent robotników і chłopów: to 
wspólna nieugięta, nieustępliwa 


walka о Polskę Demokratyczną: 


Rada Naczena PPS i wybrany 
przez nią Centralny Komitet Wy- 
konawczy podjęty te trud i dzi” 
siaj historycznie stwierdzić fo mo” 
żna, że zrealizował; pierwszy 
efap z postawionych sobie zadań: 


Wiceprezes Rady Newzelnej PPS 
HALINA KUCZKOWSEA 
Wiceminister Oświaty 


Wybitny udział w życiu państwo* 
wym, w rozbudowie życia gospo= 
darczego Polski, w zbudowaniu 
mocnej, potężnej orzanizacyjnie 
Partii. Śmiało możemy patrzeć 
w przyszłość. wściekłość reakcji 
— to tylko podkreślanie naszej 
niezmiennej wartości i naszej Si- 
ty. Rada Naczelna widzi wzinaga” 
nie się sil polskiej reakcji, popie” 
ranie jej przez czynniki obce Pol- 
sce; przez reakcję światową. Par= 
tia czujnie rejestruje te objawy — 
ostrzega przed nimi Naród. Nieu- 
stanne mobilizowanie naszych sil 
— to cel dnia dzisiejszego, pogłę- 
bianie naszej wiadomości — 10 
praca dnia dzisiejszego. 


Wiceprezes Rady Naczelnej PPS 
Dr. BGLESZAW ГЕО ZR 
Przewodniczący W.E, PFS Kraków 


Posiedzenia Rady Naczelne 
PPS — to kuźnica myśli socjali- 
stycznej. Poświęcając obrady ak” 
tualnym zagadnieniom, ani па 
chwilę nie zapominamy o tym, że 
jesteśmy sociałistami i jaki mamy 
cel ostateczny przed sobą. Dysku” 
sia, na wysokim poziomie prowa- 
dzona, pogłębia teoretyczną myś 
secjalistycziią , wyzwala nowe 
wartości, prze j do szero- 
kich mas. „5wia ość zbiorowa 
nie zawsze nadąża ża intensyw= 
nym tempem rozwoji społeczne- 
go. Przeprowadzone reformy miu” 
szą przeniknąć do świadomości 
mas, w których interesie zostały 
dokonane i których pozycja jest 
obiektywnie antykapitalistyczna 
W miarę pogłębienia tej Świado” 
mości, krzepnąć będzie siła pre- 
letariatu, wola zachowania i roz” 
budowy uzyskanych osiągnięć о- 
raz zdecydowana postawa wobec 
zakusów reakcii. Wierni zasadom 
socjalizmu, rozumieniy, że dopie- 
то całkowite pogłębienie i upo” 
wszechnienie woli zbiorowej Na” 
rodu w kierunku zupełnej przebu- 
dowy ustroju społecznego łącz- 
nie z doirzałą sytuacją gospodar- 
czą stworzy granitową podstawę 
do budowy socjaliz.nu. 


JADWIGA SAKOWICZ 


Poszamy idą z lasów i łak — 
Zorane, ziemią pachną, pola. 
Spod spracowanych w trudzie rąk, 
Nasienieęm wzbiera pulchna rola. 


Nie szkoda oliar, krwi nt trudu, 
By zrzucić z sięble cień niewoli. 
Wszystko dia ciebie polski шаш 
І to co cieszy i co boti. 


Nie szkoda pracy w pocie czoła, 
Co uazbyt długo pochylone, 
Nareszcie znów się podnieść zdoła 
Z wrogiej przemocy wyzwolone, 


skończyć 
trzeba, 
Dła wszystkich prawa są iednakie. 


Z zamarłym Światem 


Nie może brakiiąć 
30 dobra nasze są 


pracy, chleba, 
wszęłakie, 


І rozśpiewana ziemia wiostą, 
Rytmem się z fabryk łączy tomem, 
Razem śpiewają pień radosną, 
Co wyzwolenia blije dzwonem. 


Że w żmudnej pracy, walce, trudzie, 
Kierować będziem Polski nawą 

I że przewodzić będą 
Z gorącym sercom, myślą prawą. 


Indzie, 


A nasza krew, co wsiąkła w role 
I krew, co mury 
We wspólną wprzęgła nas niedolę, 


Lecz moc i ducha 


zabarwiła, 


wyzwoliła, 


O JEDNOŚĆ ROBOTNICZO — CHŁOPSKĄ 
WOLNOŚĆ, SOCJALIZM i SPRAWIEDLIWOŚĆ, 


WOŁAMY W 
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Sekretarz Rady Naczelnej PPS 


Dr. ALEKSANDER ŻARUK-MICHALSĘKA 


Wiceminister Administracji 


Tą mocą ducha połączeni, — 
Choćby z nas miało pełec wielu, 
W idei wspóluej zespoleni 
Będziemy szli do swego celu. 


Więc złączmy się pod sztandarami, 
Symboiem wałki, znoju, męstwa, 
Co powiewaią ponad nami, 
Prowadząc nas, aż do zwycięstwą 


Rzućmy kilofy i łopaty, 
Pługi 1 brony, 
Zmiikną transmisje 1 
Bo dziś słę święci nasza 


czółna, Krosnz 


warsztaty, 


wiosna 


MAJA! 


Niech żyje dzień 1-рө Maia! 

Raduj się ludu wyzwolony! 

W mełodię sam siłę głos-nastraja: 

„Nasz sztandar płynie ponad irony" 
РРР FIT аа тат SIDE PRA" TN PIR: 


ANTONI POKORSKI 


Proletariat od początku swego 


powstania, jako klasa społeczna, 
nieprzerwanie prowadził walkę. 
Początkowo miała ona charakter 
niezorganizowańy, odruchowy, 
często zwrócony nawet w fałszy” 
wym kierunku („maszynoborcy у 
Podłożem pierwszyci wystąpień 
była walka o ekonomiczne wa” 
runki egzystencji. Czesto napół- 
zwierzęcy poziom bytowania w 
zestawieniu z przesytem і wy- 
kwintem życia burżuazji, wy- 
ostrzał w wynędzniatych masach 
poczucia niesprawiedliwości ist- 
miejącego ustroju i nakazywał 
walkę. Proletariat wtedy natural- 
na wież.jaką wyostrzała zespo” 
łowa praca w fabrykach, przeno” 
sił i poza teren 1siejsca pracy, u- 
cząc się wspólnych wystąpień: 
tworząc podstawę wszelkiej zor- 
ganizowanej akcji solidarność 
proletariatu. 

W miarę powstania i rozwija- 
nia się organizacji robotniczych 
powstawała konier ność tworze- 
nia symboli, podkreślenia wspól- 
nym wystąpieniem w iednym dniu 
międzynarodowej więzi Świata 
pracy. 


Tu właśnie tkwi geneza święta 


pierwszomajowego. 

Formalnie świętowanie 17-20 
Maja zostało wprowadzone u 
chwałą międzynarodowego Kon- 
gresu Robotników obradujących 
w Paryżu w r. 1859. w setną rocz- 
пісе zburzenia Bastylii јако ѕут- 
bolu ucisku i niesprawiedliwości 
proletariat podiął następującą t- 
chwałę: 

„Będzie urządzona wielka 
niędzynarodowź manifestacja w 
u oznaczonym w tym celu, 
e we wszystkich krajach i 
miastach jednocześnie robotnicy 
wezwali władze publiczne do 
wprowadzenia prawa .ogranicza” 
jacego liczbę godzin pracy do 8 
godzin i ас wykonania innych po 
stanowień konzresu paryskiego. 


Eh raz pierwszy wiec prole- 


tariat całego świata wystąpił z 
den асас ана publicznymi F go 
Maja 1890 r., traktując је јако 


próbę swo ich S narzędzie po- 


szerzania wpływów swych or- 
ganizacyji — podeimowania nie- 
równej poczatkowo walki o byt, 
o prawa polityczne; 
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Uchwałę międzynarodówki 
paryskiej przyjął i zaakceptował 
także polski robotnik z Warsza- 
wy czy Łodzi. Wprawdzie 
przedstawicielka polskiego prole 
tariatu na kongres w Paryżu — 
Jankowska, oświadczyła, że wy 
jątkowe warunki działania orga- 
nizacyji robotniczych w Polsce, 
nie będą mogly pozwolić im na 
pełną realizacię uchwał o straj” 


kach i demonstracjach. Mimo to 
wydelegowany został do kraju 
rewolucyjny działacz Padlow- 
ski, a demonstracja l-o majowa 
w Warszawie przewyższyła 
wszelkie oczekiwania. Poprze- 
dziła ią szeroko rozkolportowa” 
na odezwa „Proletariatu', która 
głosiła: 

„Bracia, robotnicy polscy! 


Na całym świecie 1 Maja ustanie 
varczęnie maszyn, zgaśnie 0- 
sień pod kotłem parowym. 
rykanci z nieczystym sumieniem 
pochowaią się w mysie dziury, 
a robotnicy pośpieszą na zebra- 
nia, gdzie bedą się naradzać nad 
Środkami wywalczenia ostatecz- 
nego zwycięstwa przejścia 
fabryk i ziemi na wspólną włas- 
ność ludu pracującegot... | my 
nie możemy przyglądać się tyl- 
ko zdaleka walce naszych towa- 
rzyszy zagranicą. lu nas nie 
przejdzie dzień ten  napróżno!... 
Wstyd tym, co będą się ociągali 
z podaniem dłoni do wspólnego 
braterskiego uścisku  zjednoczo” 
nych robotników całego Świata. 
Wystąpmy zgodnie! Śmiało bra- 


cia, wszyscy razem! 
Następne lata przynoszą 
wzmożenie się udziału proleta- 


riatu w Święcie I-maiowym. Mi- 
mo, że grożono aresztem, 
ciem z pracy, zaprowadzono е- 
widencie robotników — tysiące 
nstrantów wychodzi na uli” 
ce miast. Odezwa 1-о Majowa 
wydana w roku 1898 głosi: 

„Chcemy pracować tylko 8 
godzin na dzień. Żądamy też, by 
zarobki nasze były większe, by- 
śmy posiadali dla nas i rodzin 
naszych utrzymanie... 

Domagamy się swobody poli” 
tycznej... Chcemy esami sobą rzą 
dzić. Chcemy swobody zebrań, 
na których moglibyśmy radzić 
o polepszenin doli naszej, wolno 
Ści siowa i druku. 


denx 


Fab” 


nusunię” 


nas nie 
no a > i myśleć w obcym ię- 


Ządamy, by 


zmusza- 
Ządamy polskich szkół i 
ch sadów.“ 

Wpływ tej odezwy był Dar” 
dzo silny szczególnie w Ło- 
dzi. Robotnicy fabryk Lorentza, 
Pcznańskiego i innych porzucają 
pracę. 5 maja stanęły wszystkie 
fabryki. Łódź została obięta 
strajkiem generalnym, Do Łodzi 
przybywa wojsko. (iubernator 
Miller otrzymuje z Warszawy 
instrukcje: „strielat, patronow 
nie żaliet * 6-g0 zostaje ogło” 
szony stan wojenny. Wywiąznią 
się walki. Z rąk policji i woiska 
pada 217 ofiar. 

Wreszcie nadszedł rok 1905, 
rok walki rewolucyjnei wszyst- 
kich narodów wchodzących w 
skład imperium carskiego o wol- 
ność polityczną i narodową. W 
Warszawie l-go Maja wychodzi 
na ulice 20 tysięczna demonstra” 
cia.  lnterweniują kozacy. W 

Jerozolimskich pada 32 zabi- 


tvch. W Łodzi, Radomiu, Czę” 
stochowie, Zagłębiu, Piotrkowie 


i wielu jeszcze innych miastach 
robotnicy wznoszą barykady, „o 
kraju rozłewa się fala strajku ро 
wszechneeo. 

Lata przedwojenne nie przy- 
noszą większych zmian w poło- 
żeniu klasy robotniczej w Pols- 
ce. Czerwone sztandary nie ор- 
sychają z krwi robctniczej. Ro” 
botnik polski podtrzymywał wal 
kę o swe prawa polityczne, О” 
debrane mu przez sanacyjny fa- 
szyzm, © jednolity front Świata 
pracy, o sojusz ze Związkiem 
Radzieckim. 

Lata krwawej 
rowskiej stawiają 
trudnym położeniu. 

Po pięciu latach 
miast і miasteczek 
znów l-go Маја па 
Wraz z proletariatem w Polsce 
demonstrować będą masy pracu 
{асе wsz s'kich oswobodzonych 
państw Europy i Świata. Mię- 
dzynarodowa solidarność prole” 
tariatu zatryumfuje na gruzach 
iej największego wroga — fa- 
szyzmu. Odnowi się zbliżenie 
między gnębionymi ludami. 

1 to będzie największe hasło 
pierwszonmajowe proletariatu 
świata w roku 1946. 


okupaciji hitle- 
proletariat w 


robotnicy 
wystąpią 
ulicach. 


SZYMON WEKSLER 


Fell 


Nietylko historia socjalizmu w 
Polsce, lecz i historia ruchu niepo- 
dległościowego, a śmiało rzec możną 
i dzieje polskiej myśli politycznej 
z końca ubiegłego i początku bieżą- 
серо stulecia nie mogą być bez do- 
kładnego УЕ działalności Fe- 
liks sa Perla- esa. 


Jego AE jak czerwona nić snu 
je się poprzez pierwsz саа 35 lat 
Polskiej Partii Socjalistycznet. 


Koniec ubiegłe :g0 pea to gó- 
rowanie w umysłowości polskiej mie 
szczański !есо liber wyrzec” 
czenie sie zupełne myśli o niepodle- 
głości. ..Nasz liberalizm mies 
ski - pisat Res — narodził się w 
zcześliwej porze. że 
wszystkim, z 


rom antyzmem 


ralizmu, to 


czan- 


ч FE 
соо уу 


Во- 


takiej nies 
był walczyć ze 
giem, z tradycją, z 
ze szlachta, byle nie z carem. To te ; 

rzeczy bękarci to był li- 
beralizm rażący wewnętrzną pust- 
ką. Na wyżynach filozoficznych 
snuł dumne rozmyślanie o wolno- 
ści ducha, o prawach jednostki, о lu 
i jej ideałach powszechnych, 
kosmopolitycz nych. A gdy schodził 
na padół, to gromił „marzenia“, szy 
dził z „wielkiej polityki*, pozyty- 
wistyczny sztandar postępu zatykał 
na... kanalizacji warszawskiej po- 
czesnego Starynowicza, idealizował 
wywóz towarów do Rosji „przeba- 
czał* Diamianowi Lapence, strażni- 
kowi pogranicznemu że „pracuje“ 
na haszei ziemi i — tworzył praw- 
dziwa filozofię niewoli. Feliks Perl 
kieruje myśl polityczna na tory so- 
cjalizmu. czyści go . marzycielstwa 
kosmopolitycznego pierwszego okre 


W zruncie 


su i nadaje jej charakter niepodle- 
głościowy. 

W raku 1892 jest uczestnikiem 
Zjazdu Paryskiego,  wsbółtwórcą 


szkicu programu Polskiej Parti! Soc- 
jalistycznej i członkiem Centraliza- 
cji t.j. Zarządu Związku Zagranicz- 
Polskich. Był 
dy jeszcze człowiekiem młodym, li- 
cz 
ważny staz polityczny, 
Centralne „Prol 
tu“, autor wielu artykułów publicy- 


| 
сп szeregu 


nego Socjalistów wte- 


ł 21 lat, ale miał już za sobą po- 
jako 


zo Komitetu ataria- 


odezw i główny 
Warszawie 


pierwszomajowej w ro 


organizator 
demonstracji 


pierwszej w 


ku 1890, poszukiwany przez władze 
cesarskie 
pobytu 


Podczas  przymusowzgo 
Perla poza krajem spod 


— w 75-led 


pióra jego wychodzi szereg ZW 
artykułów i prac broszurowych, 

których teoretycznie uzasadnia AE 
logię PPS. Dominującą nutą poglą- 
dów Perla, przyjętych za progra- 
mowe, jest świadomość, że dla wyz- 
wolenia  Proletariatu  nieodzowńa 
jest wolność narodowa, że niewola 
nie tylko osłabia walk zę klasową, lecz 
nie pozwala rozwijać się kulturze 
narodowej. Proletariat pozbawiony 
kultury jest podobny do niewolni- 
kajdany, a nie 


kó k '4 
ków, Którzy гула 
przedstawia armii świadomej drogi 
i celów ostatecznych? 
Rok . 1900 rozpoczął się pod 


złym znakiem dla PPS. 


W nocy z 21 na 22 lute 
ce żandarmów wpada w Łodzi tajna 


drukarnia „Robotnika“ 


то w ге- 


Następują masowe aresztowania 
kontakt z zagranicą słabnie. Nowa 
drukarnia również tajna zostaje za- 
łożona w roku 1901. Perl obejmuj 
drukarnię, zostaje redaktorem i wy- 
dawcą „Robotnika“ i członkiem 
CKR-u. 

Kilkakrotnie więziony musi u- 
chodzić z kraju, przebywa prze 
szereg miesięcy w Krakowie, odzie 
redazuje szereg pism socjalistycz= 
nych i pisze kilka prac. W broszu- 
rze p.t. „Socjalizm i Patriotyzm“ 
uzasadnia pogląd, że miłość kraju 
i ludu własnego nie stoi w żadnej 
sprzeczności z zasadami międzyna- 
rodowego socjalizmu, lecz przeciw 
nie. . obie idee uzupełniają się wza- 
jemnie. Dobrze pojęty nie ma шс 
wspólnego z nacjonalizmem i szowi- 
nizmem. 


W broszurze „Kwestia polska w 
oświetleniu Socjaldemokracji Polski“ 
zawarte są myśli, które przetrwały 
swoim proroctwem przez dwie woj 
ny Światowe i dziś nikt ich prawdzi 
wości zaprzeczyć nie może. 


Res powiada: „Że burżuazja pol 


ska walczyć nie będzie o Polsk 
fakt dawno znany i 


wszystkich '* 


uznany przez 
lecz przeciwnie oba- 
ależy nie tego, że burżua- 


chce Polski, ale 1 


wiać się n 

zja nie ze raczej tego 
że—gdy tylko zarysują się widoki 
na jej z ая będzie 
chciała się nią rozporządzać i paso- 
żytniczo wyzyskiwać cudze zwycię- 


stwo“, 


rodzin 


W listopadzie 1906.r. na IX 
zjeździe partyjnym w Wiedniu na- 
stępuje rozłam na tle stosunku da 
zagadnienia niepodległości. Perl znaj 
duje się oczywiście w grupie niepod- 
ległościowców i jest autorem prog- 
ramu partyjnego przyjętego za obo- 
wiązujący w marcu ‹ 


1907 r. na Х 
Zjeździe Ратујпут (a pierwszym 
PPSCR). Program ten wobec zaniku 
lewicowego odłamu PPS przetrwał 
do uchwalenia nowego na XVII 
Kongresie, odbytym w W-wie w 
dniach 2т—т$ maja Auto- 
rami tego proeramu byli znów Perl 
oraz Niedziatkowski 


1920 r. 


Po krwawym stłumieniu rewol 
ch 1905 i t9ò7 roku Perl osiada w 
Krakowie. W tym czasłe pisze naj- 
“ке dzielo Swoje „Historię rü- 
chu socialistycznego w zaborze ro- 
syjskim* dobrowadzone do 
nia PPS. W tym, 
perła naszej literatury, autor synte- 
tycznie ujmuje ruch rewolucyjny w 
Królestwie. uwypukla prądy i idee, 
nurtujace społeczeństwo, drogi po 
jakich kroczyła myśl socjalistyczna. 


W latach тоод—тт przeciwsta- 
wia się taktyce niektórych przy- 
wódców sprowadzających całą dzia- 
łalność vartii do przygotowań wojs- 
kowych—novada w konflikt z ów- 
czesnym CKR-em i zostaje na okres 
roku zawieszony w prawach człon- 
ka partii. W .r9r2 roku przystępuje 
do redagowania wybitnie obozycyj- 
nego miesięcznika „Placówka“. W 
1913 roku zakłada nową organiza- 


powsta- 


dziele które jest 


cję partyjna rod nazwa „PPS—o- 
pozycja”. stojąca na gruncie obo- 
wiąznjącego programu. 


Gdy wybuchła woina Per! wraz 
z innymi opozycionistami wdziewa 
mundur strzelecki, 


Po *rozbroieniu Niemców i zaję- 
ciu przez uzbrojonych pepesowców 
drukarni i "redakcji okupacyjnej 
„Godziny Polskiej“ partia wchodzi 
w posiadanie aparatu technicznego 
nowoczesnego dziennika, który też 
zaczął wychodzić pod redakcją Perla. 


Pi 5 mandat posła 


na Seim i członka 
CKW, W roku 1925 ustępuje ze sta- 
nowiska przewodniczącego CKV 
gdyż nie zgadza się na wejście Mi- 
nistrów  socialistycznych do rządu 
koalicyjnego. 


Zmarł 14g.IV.1927 roku. 
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EUGENIUSZ AJNENKIEL 


PPS W 


Z końcem lat siedemdziesiątych po- 


na ziemiach polskich ріегу- 
si socjaliści. W ponad dwa dziesiątki 
lat potem rozpoczyna swą walkę Р. Р. 5. 
tnicza ma 


prehistorii pieśń i ро robo- 


charakter 


ulotki propagando- 


wej, jest jedna z form cji, hasłem 


walki W pol- 
skim prze czynnik uczuciowy, stąd 
głębokie przywiązanie do kraju, 


i jego wolne 


y by- 


robotnicza wplatała 
szlakiem melodii 


mając za wątek 


utartym 


iewanych 


wyzysk, pragnienie lepsze- 
go jutra. Pieśń ta nie jest wystylizowa- 
na, rymy i rytmy dowolne. Tkwi ena je- 
się z dnia na dzień, 
ieustannego czy- 
niewielkim zasobem fan- 
Pieśń 


duak w życiu, rod 


w qgorączkowym tętnie 
wałki z 


tazji, polotu i 


nu | 
robetnicza 
jest więc tępiona. në- 
równi z socjalistami, Wykpiwają jednak 
te usiłowania piosence: 
„Mówili; jeśli . być w niebie, nie 
słuchaj rad czerwonej pieśni. Niech ci 
Я wolność 


muzyki. 


zagraża reakcji, 


robotnicy w 


się, chamie, wolność nie śni 
ci damy po pogrzebie”. A pieśń mimo to 
przechodzi z izby do izby, z ust do ust 
jak dawne legendy. Pieśń zsajduje się 
też na łamach pracy podziemnej, Ściga- 
nej nieustannie. I o tej prasie w czasie 


wielkanocnego, Śpiewają 
Warszawski „Rehotniku” 


Wzbroniono tobie być 


wypoczynku 
robałtnicy: 


nasz ukochany, 


drukowanym, A jednak wychodzisz, 


Hej! Kolęda, ko- 


Wyśmiewają też robociarze nie- 


I prawde dowodzisz: 
loda”. 
drukarnię 


ustanną pogoń za nielegalną 


„Robotnika: 
но) 
Tęgich, głupich, lecz zwinnych, 


Stary trzech innych, 
Przywołuje бо siebie 1 rzecze: 
Szykujcie się do drogi, 
Odepnijcie оѕігоді, 

Podciagnijcie do Góry swe miecze 


Bo musicie iść cicho, 


to licho — 
stów 1 niech zgirą raz marnie, 


rozkaz przyszedł z góry — 
pazury, 
A jak można — pochwycić drukarnię, 
Do 
w czasie, w którym PPS. 
dzielnie nad 


By raz ich wziąć w 


rewolucji 1905 т, a 
prawie niepo- 
panowa!a umysłowością 
robotników, pieśń robotnicza opiewa so- 
cjalizm i socjalistów, widząc pod tymi 
Dopiero 
okres walk rewolucyjnych i rozbicie ru- 
chu socjalistyaznego wprowadza do pie- 
Śni trzy litery: PDS, jako wyraz miłości 
i przywiązamia mas robotniczych do Par- 


8 


nazwami PPS, i pepesowców. 


tii naszej. Przewijają na- 


zwiska bohaterów PPS-u. Tak nam Śpie= 


ісѕепка łódzi 


wa 


Każda ulica nam szepcze į wała 

O bohaterstwie Kmicika, Książczyka., 
O tym męczeństwie, co umaja czola, 
Gdy twierdza tu była kaźda fabryka. 
ска War- 


Promienieje też nazwisko d 
szawy: 


Ве тїк. 


haterze. Polski то 


Niech się świecą duszy Twej porywy. 
Tweje ciało zawiśnie na stryku, 
Lecz duch przetrwa, wiekuiście żywy 
I rozświęci w przyszłych lat kolei 
Jakby gwiazda, nazwisko Okrzei. 
Dlatego też mówią їі mogą mówić o 
sobie ci, którzy wyszli do walki z szere- 
gów naszej Parti; 
My tą czystością dojdziemy do kresu 
Аї zorza Świetlana nad nami zawita, 
Że wszystko, co wyjdzie od Pe Pe Esu, 
Każdy z radością i dumą powita. 
Powstaną (еле i możne Rogowy,?) 
Ginąć јелегай hędą pod Негђаті 3) 
Jak grom potężny pójdzie krzyk 
bojowy, 
Co dziś nam przeciw — jutro pójdzie 


z nami, 


Mogą tak mówić, pieczętując 
„Кума się 


jarzmo pęka, Gdzie nasza idzie moc. Po- 


krwią 


serdeczną wiarę, że kajdany, 


chodnią prawdy nasza ręka w odwiecz- 


ną niesie пос". Bezimienna piosenka 


łódzka, Śpiewana na nutę: ‚Соё burza 
huczy wkoło nas”, wzywa robo ów 


do walki nieustannej: 

A więc do walki wstańńmy wraz, 
Przemocy rozbijemy głaz. 

Precz z 


czarem, Despocie kres. 


Ach, żyj nam, żyj, o Pe Pe 


bracia, się, 


Weselmy, 
Bo сага! kończy się, 
Przerażźone, spokojne, buržuā- 


zyjne to społeczeństwo polskie“ widzi, 


Że ten robotnik nie da się użyć do ce- 
lów, do których da tej pory bywał uży- 


so armat że ten 


ty: na mię robotnik 


chce nowe zaprowadzić prawa, chte ich 


wyzuć = up ego dotychczas 
to też w saty- 


rycznym wierszu robotnicz 


ski złodziej ci 


ską konstytucja Aż mu rzucił 


w pysk, Niech Żyje polska rewolucja”. 


Dlatego rozbić chcą ność robotniczą. 
ruch то- 


Wprowadza w szeregi walki 


Reakcja powołuje „Narodowy” 
botniczy. 
bratobójcze, z za węgła morduje działa- 
czy robotniczych. 
mu PPS. a 2 jakim skutkieme Niech po- 
wie nam piosenka uliczna: 


Przeciwstawia się te- 


„Grzmią рос Łodzią brauningi, 
Blyszczą majchrów*) siż klingi; 
— То obrońcy narcun 
z socjałami bój wiodą 

Hej, za brauning, rodaku, 

Wal, nie pytaj, a skoro, 

I umykaj, nim kupą PPS-y się zbiorą: 


A dlaczego tak się dzieje, mówi nam 


przyśpiewka dzieci robotników Łodzi: 
Bo pepesowcy kuli się nie Боја, 
A narodowcy za płołami stoja, 
Bo pepesowcy dobrzy bojownicy 
A narodowcy 10 słudzy policji, 
strasznej 


A kiedy na skutek trage- 


volucyjnej, na 
PPS 


dii załamania się 
tle rozłamu w reakcja 


zaciera ręce, с że ta zmora 


reakcji zginie, z szeregów robotniczych 
protest i wiara: 
nie zginie. Jak 
bojowy, jej bo- 
I kruszyć 


wyrywa się 
„Lecz się mylicie: PPS. 
| 


mocny 


nie zginie jej wydzia 
heterstwa słynęło i słynie, 
będzie niewoli okawy”. Jeszcze goręcej 
podkreśla to piosenka na melodię „Ma 
zuika Dabrowskiego": 

Pepees nam nie zginęła i zginąć nie 


może: 
A od czegóż sine dłonie i bomba w 
komorze 
Maru, таги, roboiniku, 


Póki zdrowie sprzyja, 
Albo wygramy, albo przegarmy, 
Lecz się nie poddamy. 

Геп sam motyw przewija się w па- 
stępnej piosence: „Póki jedno serce bije, 
Póki jeden „efer'”*) żyje, Póki jeden jest 
To zawrzemy bój”. Ta wia- 


przeszła z pokolenie па ро" 
Z niej 
w latach 


wyrastą partyzant ре- 


ostatniej okupacji, 


ący o sobie: 

Ѕрієком л! ојсіес w piątym roku 
mimo rodaków swych protesty.. 

. p . 

Więc dziś, gdy taka przyszła chwila, 
czynię co ojciec i co dziadek, 
bo czyż тї wolna się uchylać, 
skoro we krwi mam taki spadek? 
Z tej walki i z tej krwi 

istnień polskich, w której gorącą i czer- 


milionów 


nieustannie 
naszej Раг. 


жопа nicią przeplatają się 


padli w walce członkowie 


tit — wyrasta Wolność. 


1) fijoł — żandarm. 

5 55 M 
dokonanych przez bojowców PPS. 

+) Majcher — nóż sprężynowy. 


sjsca zamachów na pociągi, 


5) „efer” — członek PPS Frakcji 
Rewolucyjnej, nie porzuca pros 


gramu walki o niepodległość Polski. 


MARIAN PIECHAL 


Nie chodzi tufaj o socjalistów - pisa- 
rzy w literaturze naszej, lecz o socjalis- 
tów stworzonych przez pisarzy w ich u- 
Niestety, jest ich 
rdzo mało, przynajmniej bardzo mało 
można byłoby się całko- 


tworach artystycznych 
\ 
г 


takich, na jakich 
na socjalis- 
poję- 
azie tych stwo- 
socjalistów jest o 
wiele mniej, niż samych pisarzy, którzy 
Któż-bo nie był, czy 
socjalistą w ciągu 
z0 lub dłuższego okresů w swo- 
im życiu począwszy od Adama Mickie- 
„Trybuny Ludów“, а 
skończywszy na współczesnych pisarzach, 
z których wię ; 


zu socjalistycznego, 


zastrzeżeń 


bez 


wicie i 


tów w 


W 


onych przez pisarzy 


ciu 


rz 


byli socjalistami, 


też raczej nie bywa 


redaktora 


wicza, 


Co innego jednak należeć do socializ- 
mu, a jeszcze co innego być socjalistą. 
Otóż bywali jalistawi ; Andrzej Nie- 
mojewski, i Artur Górski, i Przybyszew- 
ski, i Sieroszewski, i Zapolska, i Kaspro- 
wicż, į Brzozowski i Żeromski, ale tylko 
jeden Andrzej Strug i Władysław Bro- 
niewski byli i są socjalistami ed począt- 
sztandaru socjalizmu 
nigdy nie zdradzili, socjalizm jest pulsu- 
јаса krwią ich utworów. W ich utwo- 
rach dopiero *pojawiają się prawdziwe 
typy socjalistów. 


soċi: 


ku swej twórczości, 


Socjalizm w literaturze pojawił się w 
okresie pozytywizmu. Ale główni jego 
reprezentanci: Prus, Orzeszkowa, Sienkie- 
wicz i Asnyk byli do niego usposobieni 
negatywnie, Sienkiewicz wyraźnie niena- 
widzi rus go eśŚmicsza, а 
Orzeszkowa i Asnyk ostrzegają przed 
піп) jak przed niebezpieczną siłą, wy- 
zwalającą zło społeczne. Dopiero pisarze 
„Młodej Polski“ zajmą bardziej pozyty- 
wne stanowisko wobec wzrastającego ru- 
chu mas robotniczych i jego założeń ide- 


socjalizmu, Р 


owych: socjalizmu, Zjawiają się utwory 
o problematyce nędzy, malujące jaskrawo 
różnice między posiadaczami a wyzyski- 
сс klasową między nimi. Za- 
acza się to w szeregu utworów Konop- 
nickiej (jedynej przedstawicielki z okre- 
su pozytywizmu), Jana Kasprowicza, Ап. 
drzeja Niemojewskiego, Władysława Or. 


wan 


kana,- W? imierza Perzyńskiego, Ga- 
brieli Zapolskiej, Władysława Reymon- 
ta; omskiego i innych, Ale 


dopiero rok 1905 wstrząsnął sumieniem 
cały szereg 
zagadnieniom 
ruchu robotniczego w Polsce, Wtedy ró- 
wnież pojawiają się w utworach szeregu 
pisarzy, nawet nie związanych z obozem 
robotniczym. pierwsze typy socjalistów, 

Do utworów całkowicie poświęconych 


tewolucji 1905 roku i socjalizmowi należą 


pisarzy i zrodził utworów 


poświęconych specjalnie 


„Ludzie rewolucji“ Aydrzeją Niemojewa 
skiego, „Jaskółka” Gustawa Daniłowskie- 
go, „Płomienie” Stanisława Brzozowskie- 
go, „Róża* Stefana Żeromskiego, ,„„Ozi- 
тіпа" Wacława Berenta, następnie „Lu- 
dzie podziemni”*, „Jutro”, „Portret“ i 
Dzieje jednego pocisku* Andrzeja Stru- 

а to wszystko utwory o pozytyw- 
nym stosunku do rewolucji 1905 roku, na- 
tomiast powieść „Hetmani* Józefa Weys- 
ѕепһе а, „Dzieci” Boles 
„Wiry” Henryka Sienkiewicza, to pora- 
chunki z rewolucyjnym 


awa Prusa i 


ruchem robotni- 
Weyssen- 
w rewolucji jedynie „rękę 


ów, Prus uznaje ją w ogó- 


le za niemoralną, 


Andrzej Strug 


Z 


Na odcinku poezji sprawa sucjalizmu 
przejawiła się najwcześniej z siłą nigdzie 
indziej nie spotykaną. Nie od rzeczy bę- 
dzie zaznaczyć, że pierwsze wiersze re- 


wolucyjne drukewała właśnie „Poebud- 
ka”, wydawana w Paryżu, a mająca za 


sobą żywe jeszcze tradycje Pelskiego 
Towarzystwa Demokratycznego z roku 
1852 i rewolucyjnych ruchów za granicą. 
W „Pobudce” między innymi drukuje 
słynne wiersze „Pogrobowcom* i „Koły- 
šanka” Antoni Lange, „Warszawiankę” 
Święcicki, „Czego chcą oni” Sieroszew- 
ski i „Czerwony Sztandar” Bolesław 
Czerwieński, 

Najpełniej jednak socjalizm wyraził się 
w powieściach Andrzeja Struga i 
szach Władysława Broniewskiego, Wpraw 
dzie Stefan Żeromski dał w „Róży” typ 
w osobie Cza- 
rowica „ale skuteczność jego idei wspie- 
rać się jeszcze musi na cudzie, którym 
jest wynalazek machiny śŚmiercionośnej 
jego towarzysza Dana, Wprawdzie An- 
drzej Niemojewski w zbiorku 
wierszy „Polonia irredenta* daje wier- 
ny obraz wnętrz fabrycznych, kopałń i 
hut, ale całe to piekło udręki robotniczej 
nie ma jeszcze zdecydowanie idęowego 


е 


wier- 


rewolucyjnego socjalisty 


swoim 


nimy tylko 


= 
wygłosu w kierunku realizacji nowega 
porządku świata, wynikłego z postula. 


tów świadomego swej roli historycznej 
socjalizmu, Dopiero w powieściach An- 
drzeja Struga spotykamy zróżnicowane 
typy tów, żywych ludzi, którzy 
ideje wcielają w czyny, schematom pro» 
gramowym nadają rumieńce życia, wy» 
pełniają je żywą, pulsująca krwią. W po- 


SOC] 


wieściąch Struga rewolucja przegląda się 
nie w swoich zawołaniach i hasłach, lecz 


w swojej realizacji po przez żywych lu- 
dzi, w bojownikach o lepszy kształt ғу. 
o prawdę w stosunkach 
międzyludzkich i o 
Andrzeju 


y od 


cia zbiorowego, 


łeczną. Po 


w swoich ti- 


socjalistów, że wymi 


с: 

о 
Leena Kruczkowskiego Władysława Ко. 
walskiego, 


Boguszewską i Kornackieg 


Juliusza Kadena - Bandrow* 
Wandę Wasilewska i Elżbietę 
Szemplińską, ale żaden z nich nie dał tak 
licznych i tak wyrazistych typów działa. 


skiego, 


czy socjalistycznych autor „Lziejów 
jednego pocisku”. 
rowie, 
biorący udział w bieżącym nurcie wyda- 
W „Płomieniach' 
Brzezowskiego jest sytuacja analogiczna, 
ale tam raczej rewolucjoniści rezonują, 
niż robią rewolucję. „Ludzie podziemni” 


e 


szyscy jego bohate» 
to ludzie bezpośredniego czynu, 


rzeń rewolucyjnych, 


Andrzeja Struga, to przede wszysta 
kim ludzie czynu, Na rezonerstwo nie 


mają czasu, Żywa lawa wydarzeń podpły- 
wa tuż pod ich stopy, muszą ją kierować 
w odpowiednie łożyska, ugniatać ją w 
pożądane kształty, nim ostatecznie zasty* 
gnie. Dlatego z piewców rewolucji 1905 


roku jeden jedyny Andrzej Strug ostał 
się w literaturze 
W późniejszej twórczości powieścio* 


wej ,zwłaszcza po pierwszej wojnie świa- 
towej, na przykład w „Przedwiośniu” 
Żeromskiego (komunista Lulek), w „Czar- 
nych skrzydłach“ Kadena - Bandrow- 
skiego (komunista Duś, socjalista Mie- 
niewski i inni), w „Cynku” Mariana 
Czuchnowskiego (społecznik Józef), w 
utworach Wandy Wasilewskiej, Elżbiety 
Szemplińskiej, Gustawy Jareckiej, Heleny 
Boguszewskiej i Jerzego Kornackiego 
pełno mamy typów o pokroju działaczy 
socjalistycznych, ale wszyscy oni nie ma- 
ją tego rezonansu i tej wyrazistości, co 
ci Andrzeja Struga, bo 

- tła wielkiego 


postacie z powie 
brak im właściwego tła 
przełomu dziejowego, wytrącającego o- 
stro sprawy i ludzi z szarego strumienia 
niwelującej powszędniości. Z tych wzglę- 
dów cykl powieści Struga: „Ludzie pod- 
ziemni”, „Jutro? і „Dzieje jednego po- 
cisku” urasta do miary jedynej w Polsce 
epopei rewolucji proletariackiej z 1905 r. 


HELENA BOGUSZEWSKA 


prościutefiko 
Stu- 
Niebieskawe cienie 


Dymy z kominów idą 
w górę na zimowym bladym niebie 


lodem 


dnie obi sły 


drogi, a w 


iego, drugie drzwi na 


aź parzy 


mrozem 


z Da- 


ak wlaśnie rozmawiałyśmy 
nusią, śmieje się do mnie 


od kuchni 


inna, niź przed 


jakby trochę ie- 


coś 


je 1 
P chmurnieję. W mìl- 
czeniu bierze z moich rak garnek i po- 


nod dobrze jež па 


a grzebie na dni 


pyścią. 1 ero po chwili 


jej obrażony nieco, dudniący 


atos. 


nig klep 


chodzić na 


Aczy lb ona dała mi 


Bug? acież postawiła na swoim і 
manie mie ila a sama poszła, — i 
atwretając się ku 'mnie z pelnym garn- 
zatacza kola тека: Ot, co zro- 

аһ pierożki, а sama 

баў Jedzie na ósmą 


oćdziesiat a wraca pa амила- 


zapytuję, 


de swięty ja nie 

i prat м 
еда со 7 о w 
соь da еп 


erlącka owu chmurnieje... 


Tak, tak, trzeba соё przyszyko- 


A choćby і te paczki do więzie- 


nawet i to nie wiadomo, CZY 


nia, 


ch ё 


te ścierwy im oddadzą., 


ARU 


п na mme 

Pani Dzier- 

ї na godzi- 

Jakby 1гөсһе 

+, 2 duma opowiada e tym 
usia sama wypfosita kTe- 


o 


гуё. musi w ‚ czy 


gdzie, jak ten szezuly zwie 


takiemu paczkę 2 domu podac 

rozpaczą. — My 2 Danus raz jak 
o mich 'ezmawiamy, 
w nocy płacze, tak | 
ciec, i brat, a teraz 
—oznajmia 


mnie „płomie- 


z dumą, odwracając Кї 


nioną od kuchni twarz. Jest teraz jakby 


natchniona, prawie pod czubem 


ciemnych 


potarganych bardzo włosów, 


rch; Szpecą 


gdzieniegdzie 


różowe obwódki ac: 


ją tylko u za jās- 


nych, a zbyt skorych do płaczu. 


to 


słacham.. — Siostra ше? 


ta pańi wspólniczka, co to niby zacho- 
rowała? 


= КУД 


Ьа. Ja przecież dobrze 


tak, co to bedziemy przed so- 


widzę, 


że pani 
też... 

Milczymy długą chwilę. Ludzie za 
oknem słychać turkot 


chodzą, gadają, 


fur po bruku. Ruch przedświąteczny. 


E A AE 


— Dawniej to były świ 


myślenia wspomina pani Dzierlacka, — 


Inteligencja to może tak nie dbała, ale 


w porządnej proletariackiej rodzinie to 


wszystko musiało hyć.. Mąż był szew- 


cem, dobrze zarabiał, pani wie.. Nieraz 


myślę, co on һу powiedzial, że јецо 


córka tak teraz lała z koszykiem po 


tak sama rządzi, 


tych wagonach, że 
jak ches, że ja ją tak puściłam?—zwra- 


ca znowu do mnie, e zgryzioma, 
niespoko jna 
A еб? Urcieszyłby 
się! 
Myśłi pani. Dzierlacka zno- 


wt spogłąda na bad: i coś przestawia 


па kuchni 


Ucies dziel- 
ma, że « już radę, że kocha 
maLsę. 

Pani Dzierlacka rozjaśnia się. — No, 


już niema o ym mówić, 


Danusię, 


to już nie mą naj js su, Prze- 


Niemcy nie zaczepiają takich dzieci 
w wagonach, nawet Niemcy... 


Dzierlacka znowu się 


mienia. I taką rozpromieni« 


lam w pamięci. Na zav 


nige 


już jej nie miałam 
jej. ani Danusi... 
. = * 


Jeździiam wprawdzie tej zimy kolej- 


ką do Warszawy, nawet parę rz 


wało mi się kiedyś, że słyszę jej dzie- 
cinny głos.w chórze tych rozmaitych cu- 


karm 


anych, iry- 


sików, papiero: świeżych 
bułeczek.. Ale nie, to nie byl jej głos. 


— Cóż — myślałam — widocznie jeź- 


się I siedzi w domu. Trzeba by tam do 


Co tu długo gadać, niewiele o niej 
myślałam. Może tylko parę razy przele- 
ciało mi tak prze 
sych spraw, własnych 


репа wła- 


< 
ź 
{л 
5 
< 
< 
o 


niepokojów. Aż raz mignęły mi, juž przy 
wyjściu w Radzyminie, zielonkawe si= 
we wąsy, dobrodusznie chytre oczy pod 
granatowym kaszkietem, cały pan Jas 
godziński, w kurcie, w długich butach, 
z żelązną rórą od piecyka pod jedną 
pachą, z paczką w żółtym papierze pod 
drugą. 


Przy wysiadaniu znikł w tłumie, ale 
znów się wyłonił przy furtce, gdzie od- 
bierano bilety. Poszliśmy razem ulicą. 
Spytałam o lokatorki, o tę małą Danu- 
się, со sprzedawała pierożki w kolejce. 

Aż przystanął pod murem. — To pani 
nic nie wie? Niemiec ją zabił w 
kach. Będzie już trzy tygadnie... 

Oparłam się trochę o mur. — 
cieź 


Mar- 


Niemcy nie zabijali 


lejkach.. 


Obeirzal wokolo i 


+! ochoczo 
A co pani sobie myé? Wi- 
Śledziłi za 


szeptać: — 
mlo- 
do koszyka, 


ruszyła z M 


takim jednym 


coś dawał 
kolejka 
і па піз, 


— nie można pow 


Niemiec od 
kolbą, ale w koszyku nic 


tylka pierożki A wie 


) Бу ło? 


Nie wiedziałam. Sialam opa 


z 


działam dokładnie przechodrzcych lu- 


wasy jo- 
ciekawsze па konie - zat 
jeszcze wokoło i patrzą tek 

ca prosto w twarz, szeptał! dobitnie 
dzieląc wyrazy: Ха—ра!—пї- ki do 


gre—na—tów! Moja pani, zapałnik* do 


granatów.. Pani słyszy? Takie dzieckol 
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rzeczy 


ludzie, którzy nie 
[a niczbyt rewelacyjna 


{а mi do głowy, kiedy wpadł 

Edwarda Szy- 
jego przekład „Leonory” 
w 1925 r. О iłe mi 


był рет 


tomik poezji 


wW- 


m poety, wydanym w dru- 


1 J.: AT = 
ku jako samodzielna książka. W na- 
szych w ach przedwojennych wy- 


jt było przeds 


zięciem zaw- 


e po 


а, А 
z zupone nawet nie- 


trudnym, a 


ym bez koneksii i pi 


526 


też Szymański drukował swe 


dziennikach i tygodni- 


trudem wydoby- 
e. 


przeważnie w 


kach, a „wierszowe”. z 


stanowiły główne źródło 
Dopiero w 1951 r. pró- 
„20 п 
powodu cenzury, świa- 
Większość 

znalazło 


za nie, 


utrzymaz 


bował wydać tomik pt ionów”, 
który jednak, z 


tła dziennego nie ujrzał. 


zresztą wierszy z tego tomiku 
u pt, „Do mieszkańców Mar- 
1954 r. ostatni 


określał 


się w 


sa”, wydanym w Ten 


wyrażnie postawę 
Szymańskiego i oznaczał już wejście pe- 
szranki literatury młodego 
półstudenta, półrobotnika. Mi- 
nęło zaledwie dziesięć lat od tego czasu, 
nę- 
czony w Oświęcimiu і są poważne oba- 


wną stopą w 


chłopca, 


a młody poeta już dawno zginął z 


wy że dorobek jego rozproszyła zawie- 


rucha wojenna. 

Skoro jednak jesteśmy akurat w okre- 
sie obliczania strat wojennych i groma- 
dzenia ocalałych resztek w różnych dzie- 
dzinach kultury, nie należy zapominać o 
Edwardzie Szymańskim. 


Szymański twórczość poetycką i dzia- 
łanie uważał za jedno. Wier jego by- 
ły w najzupełniejszej harmonii z- jego 
postępowaniem i postawą życiową. Stąd 
też obok wartości formalnych jego po- 
szji, zwłaszcza niektórych pisanych Фа 

jego walka dla dobra świata pra- 


dzieci, 


cy i bezkompromisowość stanowią twar- 
dą służbę społeczną, o której nam obec- 
nie zapomnieć nie wolno. Będąc poctą, 
był jedocześnie jak najbardziej zdyscy* 


plinowanym bojownikiem. 


Syn robotnika z Woli, zdobywa wy- 
i rych siłach, a pomimo 


kształ 


swych literackich zamiłowań i wrażliwo- 
ści artysty na piękno wszelkiego rodza- 
ju — nie odchodzi od swego środowiska, 
nie rozstaje się z zakopconą Wolą і tkwił 
w niej duszą i ciałem i to nie tylko mo- 
cą poczucia obowiązku, ale przede wszy- 
stkim mocą najserdeczniejszego ukocha- 
nia, O, bo też cała twórczość Szymań- 


skiego jego walka, nienawiść, śmiech 


czy złość wszystkie te źródła swoje 


ma w ukochaniu, w miłości do człowieka. 


W okresie gdy ukazały się wiersze w 
zbiorku pt. „Do mieszkańców Marsa” 
wśród młodych poetów panowała moda 
proletariackości, Proletariacką poezję u- 
debiutantów ji niedebiu- 
topiących swe niezadowolenie 
ych w półczarnej 
w Ziemiańskiej. Szymańskiemu obca by- 
ła wszelka poza snoba, dola proletariatu 
jego 
uderzają siłą, prostotą i prawdą doznań 
dziecka proletariackiego. 


stawiało wielu 
tantów, 


ze stosunków społe 


była jego własną dola, a wiersze 


„Słowa moje są złe i proste, 

nie owinięte w jedwab. 

W niedosycie i bólu 

o wdzięk nie dbam”. 
(Ballada a sobie samym) 


urosłem, 


Twórczość jego to'z jednej strony na- 
rzędzie wałki, a z drugiej ulga dla serca 
zbyt mocno czującego, konieczność wy- 
powiedzi pocty-liryka, 

Nie rzadko zresztą ten liryk potrafił 
kłuć ostrzem satyry, a właściwie sarde- 
nizmu. Ograniczając się tylko da wier- 
szy ze zbiorku „Do mieszkańców Mar- 
sa”, wystarczy przypomnieć wiersz pt. 
„Yo—Yo*, drukowany zresztą także і w 
„Robotniku”, lub wiersz „Cukier krzepi”, 
często recytowany w swoim czasie przez 
Henryka Ładosza, A oto, jako przykład, 
strofka z mniej bojowego wiersza pt. 
„Inteligencia” w tym samym zbiorku: 


„Często się nad trójmianem 
długo płakało wieczorem. 
Matka 


ojciec strofował statecznie, 


gładziła głowę, 


że przcież trzeba być sędzią, 
inżynierem, albo doktorem, 
dyplom, 
pensja, 
pozycja, 


kariera — kariera koniecznie”. 


Poczucie krzywdy społecznej, pogarda 
dła Świata mieszczańskiego, nienawiść zła 
i obłudy, panoszących się wokoło, nie 


zaćmiewały Szymańskiemu 


obrazu przy 


szłości. 


jutra, wierzył wogóle w człowieka. Nie 


należał do gatunku pięknoduchów, ale 
едас poetą tkwił mocno w rzeczywis- 


tości. Był członkiem Związku N 


nej Młodzieży Socjalistycznej, pracowal 
w Związku Zawodowym 
brał 
pracach TUR, Czerwonych Harcerzy 
Tote 
tu 


nej na 


Transportow= 


ców, Drukarzy, czynny udzi 


wiersze jego dalekie są od kształ- 


słoniowej, рота! 


czerwono”, lecz pulsują 


krwią, a postulat realizmu 


sem do ostateczności, często kosztem na: 


wet gładkości s próbka 2 


wiersza pt. „Budżet”: 


tysiące, 


dla zwykłej luc 
mez lady szyfr 

z al 
nie pisze: bmv, chleb 


skiego zajmują 
Literatura dziecięca na « 
zainteresowania, i 


iego wie 


również 


nika wypełniał 


pisząc 
proste w:cszyki Фа dzieci które tal 
bardzo kochał Zresztą w 


mógł objawić całą st 


ix 
wierszach dla 
зо 
тесі 


swej duszy, klirowność, 
1 
k 


pros 


uczuć. Jego książeczka pt 


wydana w 1936 r 
kim pożytkiem dla dzieci, 
i wychowania wogóle, 


przez .„Społ 
spół 


1 


тос!аї 


dzi 


dana i dzisiaj po raz drugi. Prawd 
więcej znalazłoby 
у oby 
ogółowi, ale nie wiadomo co 
I dlatego 
rocznicy ukazania się jego 


dobnie się jeg 


dziś udostępnić 


czy, Które nale 


ocalało, 


przypomnienie -o 


go przekładu „Lenery”, jako pierwszej 
jego drukowanej ksi i- nie przejs 
dzie bez echa, Napewno żyje wielu to- 


ујасіб! 


warzyszy i рг 
jących obecnie wpływ na organizowanie 


wydawnictw i piśmiennictwa w Polsce, 
Może udałoby się dziś j zgroma* 


dzić materiał o nim, jego wiersze, arty= 
kuły, Należałoby chwytać ma gorąco 


przeka* 
Бе? napraw= 


wspomnienia wiadomości, 


akim, jakim on 


zać pamięci 


dę, żywym, czującym człowiekiem. 


11 


mamy poza 


Wydarzenia 
sobą, określają 
Polski na przes 
szłych lat: Znisz 


row skiej, , ugrun 


rozwojową 


czenie hydry 


inie мер 


prastarych zi 


ści, odzys 
hylenie wiekowej 


1 
7 
KrZyý 


eu 


. . 1 
wdy chłopskiej ptzez przeprowadze- 
nie reformy rolnej, odbudowa zni- 


nacjonalizacja 


ojczyzny i 
nas ludowych 


szczonej 
przemysłu, powołanie т 
do rządów w Polsce 1 stworzenie ar- 
mii ludowej, wzrastająca rola pols- 


kiego socjalizmu. 


Osiągnęliśmy to, o со w ołbrzy- 
miej mierze walczyła Polska Partia 
Socjalistyczna. W walce, która przez 
pół wieku prowadzi lud pracujący 
w Polsce, przodującą rolę speł Iniła 
PPS. Вуд w najtrudniejszych c hwi- 
lach reprezentacją najlepszych, naj- 
żywotnieiszych sił narodu. Była pel- 
ną re аруу ją, albowi cm program 
niepodległości i s посі Państwa 
uw ażała za swój kanon a za- 
razem nigdy nie rezygnowała z ha- 
seł socjalnej przebi 1 
to partia 
Taka była nasza 
bez wszelkich Oosione 


my nasze dążenia do Polski 


paruą 


rzeczy 


przejsCiowy. 


IE SR 3 
epod 1OŚCI, Wy 
z|łoskami na sztan 

tato zrealizo an 


wszy W iełki 1 heroiczni okre w Qa zie 
5 rozpoczyną się i 
do budowy ojczyzny, od 
ziczonych do pozycji 
buntu i k rwi 
i życia. Pięknie 
ginąć, ale my 
życie, po- 


arugi; 


G: а уза 8 

7 radość, któ- 

ra prz jest а PR ludziom 
W Ocz 

zależy, od па- 

пе nowe 

Socjali- 


styczną otwierą Się 
па socjalistycznej « 


R res 


wznosze 
: bogaty 
gdzie będzie potrze- 
a każda para zdr owych rąk i ka- 
, gdzie kilof 
i pióro w zgodnej harmonji zakre- 
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, 
twórczy, 


wartościowy umysł, 


cel, powiedzieć 


1 рр: 
yia się rola PPS. 


naszej przyszłości 


ślać będą granice 
bo tylko te czyn- 


— pracą i myślą, 


ust los-.człowieka w czar 
sach pokoju. 
Ten nowy twórczy program PPS 


© się o te trudno 
które prawem 
śmy po ) 


$ w п: 
spadku odzi cz) 
i hitleryżmie. Zniszczeniu 
czemu musimy przeciwstawić 
spustoszeniu i zdziczeniu mo- 

idealizm socjalizmu, nie- 
dezorjentacj: umysłowej — 
program. 


wojnie 
gospodar- 
naszą 
pracę, 
ralnemu 
ufności i 
jasny wyraźny 
głównym swoim 
ciężarem kładzie się na uświadomio- 
ue ideoologiczne kadry Partii, na 
pisarzy socjalistycznych i publicys- 
tów. Trzeba uświadamiać masy, do- 
tąd do życia państwo wego niezupeł- 
nie zaprawione, trzeba Partie z pod 
ziemi długotrwałej konspiracyjnej 
walki wyprowadzić ku jasnym po- 
ууз nym celom. 


Wielkie przemiany 
PE. nowe zadania i cele wyprze 
i anie ogółu do no- 
Sok form życia. Historia przerosła 
możlwości psychiczne i uczu 
‚ Bo jakże? Przez tysiąc lat żyli- 


глет 


Ostatnia praca 


historyczne, 


śmy 
chodnich а tu 
ęciolecia trwa 


pogodzeni z u 
і 
powrót. Przez dzie- 


liśmy w negetacji wo- 


bec Rosji wiązaliśmy się jedym 
Р > ; 
Z a tu rz si 
k оп АС d о 


ojczyznie. 


cze świet А 
niej str aszliwej 
obszarniczo-szlache powstaje Po! 
gwałtownych 


gruntowna 


Bez kry 
bez KTW! 


zą dokonała się 
rewolucja, jakiej na 

„al leci y Polsce nk 
теп stuleci w Polsce nie 


W dobie tak 


przestrzeni ostat 
znaliśmy. 


kolosalne; zmiany 


nie tylko ruchy  ludnościowe tam 
i sam snują Się po Polsce, nie usta- 
liła się jeszcze i nie ok trzepła nowa 


Spotykają się w 
obj awy dezorjenta- 
umieją zrozumieć 


psy chika polska 
dalszym ciągu 


cji, nie Wszyscy 


sens zachodzących przemian, od- 
r > Н e 1 1 f 

czu wielk czasów, w których 
żyjemy. Nowość przeraża często, 
nie dlatego, że ukazuje nowe cele, 
lecz że raptownie zaskakuje ludzi. 


Trulne oswoić się ze zmianami, 


nowymi kategoria- 
stą= 


tudniej myśleć 

mi, łatwiej przeeżuwać papkę 
1 t 

тусп znany ch haset. 


W tych warunkach 
jalistyczny, publicysta 
powinien czynnie towarzysz 
chodzącym przemianom. 
mu rola komentowania now 
cia, wyjaśniania, ujawniania 
gicznego sensu wypadków. W |] 
tii pisarze i publicyści powinni sta- 
nowić ideologiczny aktyw, por 
z życiem i ruchem partyjnym 


zany 


Słowo artystyczne głęboko i suges- 
tywnie wnika w serce ludzi, chodzi 
tyłko 6 to, by było mądre, celowe 
i potrzebne. 1 


Potrzeba pisarzy, którzyby dzi- 
siaj byli tym dla Partii co niegdyś 
Strug a nawet Szymański w ostat- 


tnich przedwojennych latach. Po- 
trzeba pisarzy ideowych,  zrośnię= 
tych z historią Partii i służących 


swoim piórem. Nie można stać na 
uboczu, gdy dzieją się wielkie rze- 
Пе możną opuścić towarzy” 


czy. Nie 
) Еа 
ротгхерије: książek 7 


sza, gdy ter 


Jest sens w tym, aby Partia sku 
i dziennikarzy w spe- 


piała pisa 


cjalnym aktywie i pr ideowym 
warsztacie pracy, jakim może stać 
się pismo. sa -jalistyczne. 
Gd powiązanie socjaliz= 
nu i sztuką, mamy náj- 
większe 1 te] bodaj tra- 
dycje. "Nie ząprzepasze 
czać 


І tej drodze trze 
ba trudności, warte 
to 

Chodzi о to, ażeby obok coraz 


bujniejszej - pracy polityczno-partyj 
nej stanęła praca ideowa i го 


się działalność kulturalna. 
сасһ partyjnych i w dodat= 


literackich do pism partyje- 

nych powinna powstać pierwsza 
trybuna wiążąca robotnika i inteli- 
génta, praktykę josh i pisarstwo 
alistyczne, Idziemy w przysz- 


socja 
łość uzbrojeni RÓWNO w czyn jak 
i w myśl. Stwórzmy Koła pisarzy 
BoE 5% 

i dziennikarzy przy PPS osaz ty- 
godniowe pismo kulturalno- literac 
kie, skupiające ideologów PPS. Aby 
można było podołać w pełni tym 
zadaniom, jakie przed Polską Par- 
tią Socjalistyczną stoją. 


èm najpopularniejszej pieśni bo- 


wej polskiego proletariatu ,„„Czerwone- 


gö Sztandaru", t Boleslaw Czerwień- 
{ 


5 

Ten wybitny poeta- rewolucienista już 
dawno nie żyje. Zmarł 3 kwietnia 1888 r 
Lwowie w 37 


we roku Życia. 


cie jego było ciężkie, pełne 


uciąż- 
Ohda- 


rzony niewątpliwie dużym talentem po- 


Иче] walki o chleb powszedni. 


unków 


etyckim nie ma wz sprzyjających 
rozwojowi swych uzdolnień, większość 


czasu poświęc jąc na pracę 


dziennikarską, Po ukończeniu działu fi- 


ijnego па uniwers 


Limanowski 


Bolesław 
А 
organizować ruch so- 


cialistyczoy, 


ński całą 


duszą 


przyłączy brał czynny u- 


yjńtych ówczesne- 
ycznege „Praca 
tal się jednym z najwybilni 


iu 
szych wówczas socjalistów lwowskich. 

Ale dziennikarstwo nie zaspakaja po- 
et; ch 


czyna 


potrzeb ducha. Czerwiefiski za- 
marzyć o zorganizowańiu pisma, 
tóry bylby je- 
dnocześnie pionierem myśli secjalistycz- 
nej w szeregach artystów, literatów 1 
malarzy. 


tygodnika ltierackiego, К 


W trzy lata potem udaje mu się ma- 
rzenie swoje częściowo zrealizować. W 
roku 1882 
„Ziarno” 


zakłada pismo literackie 
w roku 1885 wypuszcza na 
rynek wydawniczy sa- 


tyryczno-polityczne 


pierwsze pismo 


Śmiqus* 


pisma te nie zdełają prze- 
go muru zacefanych, miesz- 


obcych ideom nur- 
artykuiach Czerwieńskiego 


tującym w 
Był to 


lwowskie nie 


okres, w którym społeczeństwo 


znalo jeszcze zasad socja- 
lizmu polskiego, z 
eró Lud 
Galicji, Po 


utorował 


którym zetknął Pol- 


skę do k Waryński na tere- 
Waryń 
socjalizmowi 
we Ly 

Wschod 


nie im Limanowski 


pols 


drotrę 


emu 


nie ale 


całej Ga 


tylko wie, 


na 


niej 


dopie ra 


3-2 А 
iać, propag 


socjalizmu 


prasy idee cele 


W tym też czasie powstaje szereg je- 
go wierszy opartych na tematach socja- 
listycznych walki o wolność i. równość 
wszystkich klas, o równouprawnienie 1 
polepszenie bytu warstwy 
Wiersze i utwory Czerwieńskiego prze- 
pełnione są buntem przeciw wyzyskowi, 


pracującej. 


przeciw ciemnocie í zczaństwa. Jako 
poeta buntu pisze i ogłasza drukiem 


„Czerwony Sztandar, Ognistymi słowy 


wzywa towarzyszy do walki i zapawia- 


da wielkie zwycięstwo klasy pracującej. 


„Porz już się wali, 


stary 


Żywolem dla nas jego zgon, 
Bęc 


I wspólnym będzie pracy plon" 


пету wspólnie pracowali, 


Krew naszą długo teja katy, 

Wciąż płyną ludu gorzkie izy, 
Nadeldzie ieduak dzień zapłaty, 
| Sęd 


sędziami 


iamł będziem wtedy 


my! 


będziem wtedy my! 


wznieściy 
śpiew, 
tróny, 


ięc, Чаіеі wiec, 


sziatldar płynie ponad 
Niesię on zemsty grom, iudu gniew, 


Przyszłości rzucające siew, 


A kolor jego jest czerwony, 


Bo na nim robotników krew! 
Bo na nim robotników krew! 


Choć stare łotry, nocy dzieci, 
Nawiązać chcą starganą mé, 
Со 
Со 
Co dobre, wiecznie będzie żyć! 
Dalei 


złe to w gruzy się rozieci, 


dobre, wiecznie będzie 
więc, dalej więc, itd. 
Porządek wali, 
Żywotem dla nas јето zgon, 
Będzi 


I wspólnym będzie pracy plon! 


stary iuż się 


my wsp pracowali, 


1 wspólnym będzie pracy plon! 


Dalej więc, dalej więc, jit. 
Неј razem. bracia do szeregu 
Z jednaką myślą, z dłonią w 00111 


Któż zdota wstrzymać strumień w biegu! 


Czyż jest na świecie taka broń! 

Czyź jes e świecis taka broń! 
Dalej więc, dalej więc, itd. 

Precz z tyran precz z zdziercami 


zginie stary podły Świat, 
ły nowe życie stworzym sami 
| nowy ład! 
zaprowadzim ład! 


= 


zaprowądzim 
I nowy 
| Dalej więc, dalej więc, Нё, 


мй 


_Czerwierisixi 


I 
Qa 


Pomimo dość płodnego pióra, Czer 


роз 


wief 


potrafi. wyrobić 


ie poe 


zycji w 
wskutek intryg i 
kół 


iowo zaś z 


zawiści ze strony рез 
Lwowa; 
powodu swej nerwowej, 


części artystycznych 


zbyt wiele czasu zabierającej pracy 
dziennikarskiej 
W roku 1881 wydaje. pierw tom 


swoich pt ет 


niewolników Брагі: 1, maluje krzys 
wdy i b awie u5swięcone mianem pos 
rządku, ładu i ści. W kilku 


temacie 


ych Mtwara 


tym z historii, podkreśla 
odwieczna walkę miedzy klasa niewolnis 
ków klasą pracującą a qzrstłka można 
wladcirw 
W таси r ja Hlusl 


1 ` 
спосо z 


socjalizmu 


polskiego: 


Jar 


uMtywista 


oddany 


patriota i 


Hłuska, 


gorący 


umarł 


idei socjalistycznej 


jakiego 


transportu więź 


wskutek udaru serca, doznał na 


widok  aaęczefńskiego 


niów polity ych, wśród których mia/ 


Ostatnią prac: »ńskiego był 
poemał „Dwa widzenia 7 stawiający 


› kapitału. 


pisał Czerwieński też 1 


uwagę zasłuquje 


ach", w którym 


kusza 


prawd:  straszlis 


wstriackiego i jego mis 


teatry Lwowski i Kras 


jego dramat, такая 
austria Et „Nies 
ieszy się ogromnym 


m. Akcja tego dramatu dziea 
104 a 


ża 2a i przedstawia walkę 


między rokiem 


krzywdy 


a jednak 
Klaudii, córce 
Poza tymi utworami poetyckimi res 


sława Czerwieńs 


dziennik a 


pochłk praca i 


zapomniana twór 


szczera, 


Najświetniejszy utwór „Czerwony 
Sztandar”, pozostał, Wsławił on 1 uniea 


trelnił imię Czerwieńskiego w рая 


mięci proletariatu. 
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MOTTO: 


Непа nowoczesny jest tylko wy 


m poczucia tak starego jak po- 


ucie życa wyrazem odczucie 


ku lepszemu bytowi, nie ts- 


Ча  czerwon 
PPS wypisana 
ność“. Przez 


walk naszej Partii, 


hasło to 


robotniczi 


działalmość przede- 


terenie swego kra- 


początku istnienia Polskiej 


uOWwAŻNY 


prasę, organi: 


protesta 
nawet 


biorą udział w za- 


organizowanych przez 


przeciwko wrogom narodu 


i cięmiężycielom klasy pracującej. 


Nie będziemy tu wymieniać 


nazwisk tych dzielnych aktywis- 


Е 
Nóż 
©? 


rniu @ RAS 


руны nA a т TOPI RE ШУ aE A 


tek PPS., 


święciliśmy im w j 


Obszerny artykuł 
zdnym 2 po- 


„Pobudki”, 


po- 


przednich numerów 


Walczyłyśmy, i to nie gorzej 


od mężczyzn, Z o niepod 


РФ лау “еза? 
ległość naszego рагу, 


ponie- 


i prześlad 


no.faszystowski rząd Ро! 


„ЕЛ na pa гч +3 
vrzuśniowej, nie ulękżyśmy się 
сіе чен nahaj kozackich ani 
krwawych dni krakvwsk nie 


socjalizm tą idej 
najbliższa nam kobietem 
głoszacy 


lizm prawo wszyst- 


kich ludów do szcześcia і dobri 


przekonywująco brzema 


do 


wia naszych sere. Socjalizm 


jest potrzeba naszych serc, jest 


naszych umysłów. Tylko 


vwkąa 


kobiety złe, zimne i ograniczone 
nienormalne typy palnlngiczne — 

ора odrzucić piękną ideę ból 
nego dobra wszystkich ludzi. Ко 


bieta dobra, kobieta prawego ser- 
ca jest w głębi serca socjalistką, 


bo socjaliizm to nietylko nurt 


łeczny, to nie tylko łoktryna filo- 
zoficzno społeczna, to jak mó- 
wi wieszcz A. Mickiewicz „poczu 


tak 
odczucię tego 


stare jak poczucie 


co w nas gy- 


ciu jest niezupełne, nienormalne 

a wskutek tego nieszczęśliwe'* 
Socjalizm trwa i socjalizm zwy 

cięża we wszystkich 


dzisiejszego 


społeczeń- 


stwach świata. W 


zwycięstwie tym poważną pozy- 


cję zajmują kobiety kobiety ra 


rodów najdzielniejszych i najszie 
chetniejszych. 


Obok 
innych państw nie może zabrak- 
i nas Polek. Wstępuj W 


szerszej i 


naszych towarzyszek 2 


okres coraz pruntow- 


niejszej stabilizacji naszego życia 


wewnętrznego. 


nieraz 


Z ruin z lesnych 


szczątków wznosimy dom rodzin- 


ny każdy dzień przynosi nam 
uporzadkowanie w haosie 


1. >» 
zadan. 


powojennych prac i 


nomineimv wiec o naszym sbo- 


ybec społeczeństwa, 


mozemy ze 


my socjalistki, 


wojnie czeka na 


stanówimyv 
п 3+ 
pozostało do 


wrdziwege 


Niechaj obok uczuć rodzmnych 


obok odpowiedzialności w pracy 


zawodowej zbudzi się u nas poczu 


styczne, ów naturalny 


lzy lanczaru 
И 7 


реа ducha Ки lepsze 
nie tylko ri 


м 2 с> ‘Дат 
Апети, lecz wspólnemu ji solidar 


u bytowi, 


zinnemu i indywidu- 


pemu 


Krystyna Wyrzykow ska, 


A і bacznNAI = 
„Lud, który długo bacznym o 


Р мр: PERGAR Salma za 
biem śledził reakcjońistaw w ich roz 


П ze) Gal 
prawach parlamentarnych і w ich 


ruchach politycznych, odkrył ici 


ich tajemnicę. Lud 


атое; 


>), 
11 


"Т" { 
МІНА, 


że 1 Жусу CI и Ził 


[ха z тата, opierają się na mit- 
jardzie i działają wyłącznie tyłku 
prze і? rd Po 178974, 


da .reakcja -stra 


Adam Mickiewicz 


ЕН DST ZOT ZEEE PTE ZET НАСАА ЫА БУТ OBY ИТЕ ЦААСААР А 


sa wszystkie kobiety 


pracy pod sztandarem Го. P., Zi 
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J. ŚWIFCICKA 


Socjalistyczna 


Partia 
zawsze walczyła o dobro kobie- 
ty. Jej to zawdzięczamy fakt, że 
raz po pierwszej wojnie Świa- 


Polska 


towej hobietą polska uzyskała 
pełne równouprawnienie. Kobiety 
pracujące doskonale rozumiały, 
że Polska Partia So.:jalistyczna 
jest iej wiernym sprzymierzeń- 
cem i obrońcą i dlatego chętnie 
garnęły się w iei szeręgi. 

Wśród licznych swoich człon- 
ków Polska Partia Socialistycz- 
na zawsze, od zarania swych 
dziejów posiadała wybitne dzia- 
łaczki, którymi mogła poszczy- 
cić się przed całym światem, a 
które, poza ogólną działalnością 
na rzecz Partii, wyróżniały się 
tym, że brały w obronę interesy 
ogółu kobiet i swą wiedzą i ser- 
cem służyły jej sprawom. 


Przypomnijmy sobie choćby 
szlachetną postać d-ra Budzyń- 
skiei-Tylickiei. 

Wiedząc o tym, jak bardzo 


niszczy zdrowie i  dziesiątkuje 
Życie kobiet obrona przed nad- 
miarem dzieci, któr ch proleta- 
riuszk, ze wzgiędu na warunki 
materialne, nie mogły rodzić w 
nieograniczonych ilościach dr. 
Budzyńska-Tylicka poświęciła 
całą swą wiedzę medyczną obro- 
nie życia kobiet. Wyłoczyła wal- 
kę sztucznym  poronieniom, 6r- 
ganizując poradnic świadomego 
macierzyństwa. 

Wiele musiała przezwyciężyć 
trudności i oporów же strony 
tych, którzy nie chcieli troszczyć 
się o przyszłość nowych pokoleń, 
ale za to bardzo'1 rtwili się o 
to, by nie zmniejszyła się armia 
tych, spośród których czerpali 
niezliczone rezerwy taniej siły 
roboczej. Walczyła również i z 
trudnościami wśród samych pa- 


cientek, które nie mogły zrozu- 
mieć, że zapobieganie ciąży, a 


poronienia — to dwie różne rze- 
czy. Wiele robotnic i żon robotni- 


аа 3 5 OE Z ЕС 


Prenumerata „Pohbudki” 


(wraz 7 


rej 


ków dr.  Budzyńskiej - Tylickiej 
zawdzięczało swe życie i zdro- 
wie. 

Trudno nie mówić o Боһаїѓег- 
skiej towarzyszce, Halinie Kra- 
helskiej, która wraz ze sztabem 


towarzyszek — inspektorek pra- 
cy — walczyła z fabrykantami 


o stosowanie ustaw о ochronie 
pracy kobiet i młodocianych. 


Podczas okupacji tow. Krahef- 
ska w ciężkiej pracy Копѕріга- 
сујпеј straciła nogę w warunkach 
świadczących о niebywałej sile 
jei charakteru i męstwie. Nieste- 
t- nie doczekała wolności. Zgi- 
nęła męczeńską Śmiercią w Ra- 
vensbriicku u samego progu wol- 
ności. 


Piąkna urodą i sercem tow 
Władysława Neychert-Szym1- 
ncwska wychowywała i wycho- 
wije nadal zastępy kobiet, pro- 
wadząc przed wojną Towarzyst- 
wo Klubów Kobiet Pracujących, 
a obecnie biorąc czynny udział 
w pracach społeczno - obywatel- 
skiej Ligi Kobiet. Wielu kobieto'a 
ułatwiła życie, umożliwiając im 
kształcenie zawodowe, a wszyst- 
kie członkinie Kłubów uświado- 
miła społecznie i politycznie. 
Polską Partia Socjalistyczna 
dzięki działalności kulturalno- 
oświatowej tow. Weychert-Szy- 
manowskiej ma wiele duszą i ser- 
cem oddanych członkiń, na któ- 
re zawsze może liczyć. 


Towarzyszki Woszczyfńska, 
Waczkowska, dr. Krygierowa i 
wiele innych prowadziły wydział 
kobiecv przy Partii, uaktywniając 
kobiety i wspomagając Partie 
na wszystkich odcinkach pracy. 
Niepodobna 


charakteryza- 


- MOCne 


© asi” gi РА ao m j 
s0cialistki w walce 


szczupłe ramy artykułu na to nie 
pozwalają. Jedno tylko można 
powiedzieć, że każda z towa*zy- 
szek wnosiła swoje indywidual- 
пе cenne właściwości umysłu 
| charakteru wzbogacalac bujne 
nasze żyrie рагіуіпе» 


Inne towarzyszki 
się pracy spółdzielczej i szerze” 
niu Świadomości, że klasa robd= 
tnicza musi walczyć nie tylko О 
prawa polityczne, ale również o 
stanowisko w życiu go- 
spodarczym państwa i że kobie- 
ta jako gospodyni domu nie mo” 
że być obojętna na to, јак się ü- 
kładają w państwie sprawy zo- 
spodarcze 


poświęcały 


Jeszcze inne pracowały na pu 
П" wychowawczym w Robotni- 
czym Towarzystwie Przyio”jól 


Dzieci. 

Jednym sławein акупа 
członkinie Poiskiej Partii Sa”ia- 
listycznej były па wszystkich 
szancach wałki o dobro ktasy 
pracującej i o dobro kobiet : dzie 
Ci. 

Dziś stanęły narówii z iowa- 


rzyszami do odbudowy krain, 
pracując w fabrykach, biurach, 
szkołach i w instytucjach 
cznych. Pracuja w Krajowei Ra” 
dzie Naredowej iako, p 
pracują jako kierowaiczki depar 
tamentów w  ministerstwach i 
jako lziałaczki w instytuciach 
społecznych. 


spole- 


słanki, 


podołać 


Ale, aby ogroniowi 
pracy, iaki mamv przed һа, 
musimy nuwielokrotnić nasz że 
regi. Piękną tradycję, jaka many 


za sobą musimy zachować a~ 
dal być wszędzie tam, gdzie po- 
Demokraty” 


tutaj trzebuje nas nowa 
wać poszczególnych postaci, czna Polska. 
O RZEZ ЕНЕНЕ АРДЫКТЫ 


odnoszeniem do 


domu) miesięcznie zł 12 


kwartalnie zł 
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Dziś Twoje świę 


Dziś twoje święto, ludu roboczy, 

Dzi$ spracowane niech spoczną dłonie, 

Niech w przyszłość wybiegną 
oczy 

zapłonie. 


lepszą 


I żywszym ogijom niech Krew 
Dzisiaj na obu świata półkwiach 
Motory maszyn niech sobie drzeinią, 
Niech bedzie pusto w fabrycznych 
tack 


I tam w kopalniach pod matką ziemią. 


Wiosna jak piękne dziecię się Śmieje 
Fałami błasków i zieloności, 

І w każdym sercu budzi nadzieje 

(Już niedalekiej lepszej przyszłości 
"Tak, niedalekiej — wystąp włęc indu. 
Niech solidarność moc twą podwaja. 
Wyidź jakby jeden ze świątyń trudu 

l wypełń sobą pierwszy dzień maja 
Niech iudzkość widzi na własne oczy, 
Niech świał od dzisiaj nie zapomina, 
Że spracowany ten stait roboczy, 

To jedna wielka, zgodna rodzina, 
Która znuękana swym losem czarnym — 
Budzi się, zbiera siły powoli, 

Nie chcąc być zawsze kozłem oiiarnym 
Żyć w ciężkich pętach gorzkiej niedoli. 


Jedna rodzima choć ludów wielu 


Co idzie w przyszłość pewna 
zwycięstwa, 
Świadomą swoich sił, środków i celu 
Z mieczem przekonań | ogniem 
i męstwa, 
Niech dzień dzisiejszy będzie święcony, 
Niech lepszą przyszłość оп zagaja. 
Żyicie robocze ludów miliony. 


W dniu uroczystym pierwszego maja. 
Autor pieśni nieznany, pieśń sama 
przez szereg lat prowadziła masy Toe 


botnicze na święto małowe. 


писе w 


Czemże twoje I moja jest slawa, 
Częmże słowa nasze liryczae, — 
Gdy gardłamł syren przemawia 
Zadymione miasto fabryczne, 
Cóż krzyk w niebo „grzmiący 
protestem“, 
Cóż przed Bogiem „stawianie sie deba“, 
Kiedy huczy polski Manchester 
I drżą dreszczem groźnym Zagłębia 


W ogniu hut i w gorących odlewniach 
Nowy życia wytapia się rdzeń już — 
Ponad miastem skrzydłami gniewnie 
Bije sława — stalowy geniusz! 
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I gdy kipi Życie twórcze, 

t w stawidłach się z hukiem przelewą, 
Czemże „kymny” są „Światoburczę* 
W cwałującym tetencie gniewu? 


Itoy śpiew płynie czarnym obłokiem, 
Napęczułały gradem kamiennym, 
Dudnią wschodem, zachodem kroki. 
Ciągnie rozpacz złym szumem 


jesientńym. 


To te wichry, со Rouge de File йр 
Kazał huczeć na czele rebelii, 
Teraz wyją na pasach transmisji 


Gniewnym hymnem z zachrypłych 
gardzieli. 
To gna burza trzaskająca tęczami. 


То, iak ogier czerwony — rwie pożar 

I sen z oczu zdziera nocami 

W oknach krwawiąca zorza. 

Słyszysz śpiew, jak zorzami 
rozbrzmiiewą — 

Wiatrom podaj rozdartą pierś! 

Stań poczło w wichrze 1 śpiewaj 

Triumfalną roboczą pieść! 

Stanisław R. Dobrowolsij 


Wicher 


Wicher śpiewa narodzin kolendy 
płomienuymi strofam! wierszy: 
czas zwiastuje prawdy brzemienny, 
śwłat — piękniejszy i szerszy. 
(idzie niegdzie orakrem już przewię, 
w ulewie gromów i błvskawie 
zwiastun koniecznych przemian, 
kfórych słowem niesposób przedstawić 
idzie już cyklon 


wichramłi skrzydlaty, 


płoty praw 1 tradycji — na nic! 
Bojrzatymi szumiący laty 
dmie ne przełaj Światem bez granic 


Nad Europą, 
wiobry 


Azją, 
przestrzenne 
przeczuciem głuchym. 
nadzieją! 


Ameryka, 
wieją 


wizja da'eky =y 


Marian Pechal 


warsz 


Z koralń Zagłębia 

z Warszawy i Łodzi, 
idziemy armia robocza. 
Nad 


słóńce 


nami 
wolności wschodzų 


orzyszłość jaśnieje w oozaclt 


W onłatkach wsi, 
w ulice miast, 
wiodą 


zwycięstwo za sobą 


idzie па czele roboczych mas 
рой Częrwonyrm sztandaretm 


miodość! 


Nasze рінен 

przecrzą giebę, 

by plon słokrotny zakwitał. 
słońcem | 


wiecie pachnący 


w 


zdiebemi, 
dziedziców swoich pawitaj! 
W opietkach wsl, 
w ulice miast, 
zwycięstwo za sobą wiodac, 
idzie пг czele roboczych mas 
pod czerwonym sztandarem 
utodośćł 
Edward. Szymańsk)i 


Ма dzień 1 таја 


Кија ptaki w uiebieskiej kuźni, 


na świetlistym kowadle — wieś. 


A po miastach, by się nie spóźnić, 


niosą ludzie słoneczną рїї, 


Naciągnęll ramjoną siłą, 


podźwignęji roboczą dłoń 
było, 


i zdziwieni, lak dawniej 


przekuwalłą na pługi broń. 


Pierś I 


skroń 


namiaszczone na 


'abieogają potem 
trudn cześć, 


Iskry lecą jak trzmiele złotę, 


Bucha nawa radosua pieśń. 


„By nie było wołen i 


przęoramy do 


glob, 
stodół 
пор, 


gruntu 
aż rozbłysną u ludzkich 


powiązane promienie w 


Naostrzyiny sierp ksłężycowy. 
żeby iepiej podcinał kłos, 
i miech w rękach dudni spiżowy 


młot — na twórczy połężny wzrożć, 


Zbudujemy z uśmiechu miasta, 
wystawimy,domy ze szkła. 

I tak stanie się jasno, jasio, 
Jakby nigdy nie było zła”,* 


Grzegorz Timoliejow 


